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M agistra t M. W a rsza w y .—  Zawiadamiając Właści­
cieli, Rządców i Dzierżawców posesji w m. W arsza w ie  
i Przedmieściu P ra d ze  położonych, że od d. 2 Stycznia 
1857 r. rozpoczyna się pobór: a)  w Rassie dochodów 
Skarbowych, pierwszych rat za r. 1857 ofiary dzierżawy 
z domów skonfiskowanych, zwrotu pożyczki za cynk, o- 
raz su bsidiu m  charitatirurn  za tenże rok; b)  w Hassie 
Głównej Ekonomicznej miasta, czynszów z gruntów 
w P ra d ze  położonych za r. 1857, tudzież pierwszych rat 
za tenże rok kanonów z realności miejskich i jatek rze­
źniczych, czynszu z gruntów S a sk ie j K ępy, oraz prowi- 
wizji od kapitałów miejskich i procentów od pożyczek 
budowlanych; c)  w Kassiefoborow ej Pomocniczej, o- 
płaty kanonu od zarobkowań za r. 1857, oraz pierw­
szych rat za tenże rok opłat szarwarku zwyczajnego i 
kominowej; wzywa tychże kontrybuentów, aby pomie- 
nione należności od nich przypadające, jako to: ofiarę, 
dzierżawy, zwrot pożyczek subsidium, czynsze z g run­
tów, kanony z realności i ja tek, prowizje od kapitałów, 
czynsze z S a sk ie j K ępy, szarwark i kominowe, w ciągu 
Mca Stycznia; prowizje od pożyczek budowlanych we­
dług zobowiązania sięhypotecznego, wciągu pierwszych 
lOciu dni tegoż miesiąca; a kanon od wszelkich zarobko­
wań, w ciągu dni5ciu od daty wręczenia osobnej awiza- 
cji bezpłatnej, niezawodnie do kass właściwych wnieśli, 
pod skutkami exekucji przepisami Rządu oznaczonej. 
Przytem Magistrat uprzedza wszystkich kontrybuentów, 
ażeby pieniądze na podatki przeznaczone, jedynie do 
właściwych rąk Poborców w kassach oddawali, w prze­
ciwnym bowiem razie narażonymi być mogą na utratę 
tych pieniędzy jako w niewłaściwe ręce oddanych i na 
obowiązek wniesienia innych do Kass. —  Prezydent, 
Rzeczywisty Radca Stanu, A n drau lt.—  Naczelnik Kan- 
celarji, Luceński.

Wczoraj z rana, w chwili kiedy tu na ziemi, świat ra­
dość swoją z nadziei szczęśliwie odnowionego roku  obja­
wiał, BÓG pow ołał do chwały S w o j e j ,  do wiekuistego, 
niczem niezakłóconego szczęścia, jednę z tych Niewiast, 
k tó rą  nie tylko położenie towarzyskie, ale bogactwo cnót 
i przymiotów duszy, wyżej nad wiele stawiały. Po d łu ­
giej słabości, ciężkich dolegliwościach zzupełnem  pod­
daniem sięWoli BOŻEJ znoszonych,zgasła w sile wieku, 
ś. p. Zofja z Hr: Bnińskich Hrabina G rabow ska,Małżon­
ka JW . Hr: Sewer: G rabowskiego, pogrążając w żałobę 
serdecznie przywiązanego Męża, dwoje Dzieci, dobrze 
już sieroctwo swoje czuć mogących, i licznych Przyja­
ciół,  ceniących w niej od lat dziecinnych wszystkie przy­
mioty, któremi jaśnia ła: gorącą pobożność, cnoty do­
mowe i dobroć we wszystkiem i dla wszystkich stale 
objawianą, bo z g runtu  najlepszego, najszlachetniejsze­
go serca pochodzącą. U m arła  w tym samym domu w któ­
ry m  wychowaną była, w domu swej Babki, czcigodnej 
i sędziwej Xiężriej Dominikowej R a d ziw illo w e j, poraź 
pierwszy w sw em  życiu zakrwawiając to serce, które dla 
niej biło  tak gorącem uczuciem macierzyńskiej m i­
łości.  Niejednokrotnie BÓG w nieprzeniknionych wy­

rokach,  żąda ł  od w yb ran ych  S woich , . 
im ciężkie próby, do których  spełn ie i  
nia w e d łu g  Woli J ego , O n sam  ty lko  zar,.
udzielać. Taką była nakazana Patryarsze , ___
ofiara, taką BÓG sam sobie zw ykł czynić, kiedy z otffćc ^ 
kochających, odbiera cnotliwe, stanowiące ich pociechę 
i szczęście osoby; taki też jest dziś skon Hr: G rabowskiej, 
dla tych, którzy j ą  nadewszystko kochali!

Uczony Izraelita Cederbaum  z Odessy, doniósł w tych 
dniach Przyjacielowi swojemu w W arszaw ie , że Gmina 
Starozakonna w Odessie odbyła dnia 15go (27) Listopa­
da r. z., wielkie Nabożeństwo żałobne na uczczenie pa­
mięci powołanego do  wieczności Xięcia Feldmarszałka 
M .W oroncow a, b.Namiestnika CESARSKO-KRÓLEW­
SKIEGO na K aukazie, który to obchód zaszczycony był 
obecnością najdostojniejszych tamtejszych Osób Rządo­
wych i blizkich Zmarłego Krewnych. Równie Rabin ta­
meczny w kazaniu hebrajskiem , jako też Nauczyciel 
Szkoły Rabinów w mowie R o ssy jsk ie j, na wstępie zaraz 
oznajmił, że pobudka do tego obchodu dwojakiej jes t  
treści, najprzód: religijny obowiązek wynurzenia szczo­
drego żalu nad śmiercią tyle dostojnej i zasłużonej O so­
by Rządowej, oraz błagania NAJWYŻSZEGO o zbawie­
nie Jej duszy; powtórc, święty d ług  wdzięczności jaki 
na Gminie starozak: w Odessie ciąży, za doznawaną czę­
sto od zgasłego Xięcia W oroncowa  łaskę i miłosierdzie. 
Gdy po odbytych oracjach. Kantor zaintonował staro­
ż y t n ą hebra jsk ą  M o d l i tw ę  (El mate rachm ym ,— BOŻE 
litości pełen) za dusze zmarłych, i drżącym głosem  wy­
mienił  dostojne Imię Zgasłego, cały zgromadzony lud 
tak rzewnym w tórow ał mu płaczem, że sam recytujący 
Modlitwę łzami zalany, wśród własnych szlochań zale­
dwie jej m óg ł dokonać. Udzielający tę wiadomość, koń ­
czy obszerny swój opis temi s łow y: „ p 0d czas kazania 
i mowy, przez wzgląd na grono otaczających nas wy­
sokiego stopnia Urzędników i Dam dostojnych, starali­
śmy się przytłumić westchnienia gwałtem z piersi wy­
dzierające się, aby nie przerywać uroczystego milczenia. 
Lecz w chwili usłyszenia Modlitwy za wzniosłą duszę 
naszego dostojnego Dobroczyńcy, zapomnieliśmy o 
wszystkiem co nas otacza, a wybuch jęków i płaczu ni­
czem wstrzymać się nie dał. Gdzie obowiązek religijny 
i szczera wdzięczność są pobudkami takiego obchodu, 
tam etykieta ustępuje rzewności, tam sama duchowna 
działalność sercami włada. Powiedz sierocie: nie szlo­
chaj tak głośno, a ona z głośniejszem łkaniem  odpo­
wie ci, straciłem dobrego ojca, bolesna rana jest nadto 
świeża.”

Exportacja zwłok ś. p. Ignacego Lojo liS za jew sk ieg o , 
b. Majora b. W. P., o której wczoraj donieśliśmy, od­
będzie się nie dziś, lecz ju tro  o godz: 3ej po południu, 
z Kościoła Sgo K a r o l a  B orom eusza, n a  smętarz P o­
w ązkow sk i.

Zofja z Hr: Bnińskich  Hrabina Grabowską, w 35tym 
roku  życia, po ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj rozstała się z tyra światem. S tro -



..Ir--- »> a ; Mąż z Dziećmi, zapraszają Przyjaciół1 i 
na exportację zwłok, ju tro  o godz: 3cicj 

'on iu  Nro 1348 przy ulicy M azowieckiej, 
Kr zyża ; oraz na Nabożeństwo żało- 

t. m. o godz: lOtej z rana, w tymże 
się mające.
Panna, lat 21 licząca, życie zakoń-

,gody, liczne grono zebrało się wczoraj 
hm - A .enia na spoczynek, zwłok ś. p. Celestyny 
7 ' larorió" .zanglów R odziń sk ie j, Małżonki Kassyera 
Banku [ Joi.sliitgo. Żałobnym tym orszakiem jedna tyl­
ko  myśl powodowała, to jest oddanie ostatniej Chrze- 
ścjańskiej posługi ś. p. Celestyn ie, która zbyt krótką, 
bo  trzydziesto-kilko-letnią wędrówkę swoją na tej ziemi, 
nacechowała najpiękniejszemi cnotami jako Córka, a 
następnie Żona. Wszyscy zatein wspólnie podzielali i 
żałość sędziwych Rodziców wraz z całą Rodziną, i boleść 
Męża, dla którego, jak to w pięknej swej przemowie, 
skreślając jej bieg życia, powiedział Najprzewielebniejszy 
JX. L u d u ig , Superintendent Jlny Kościołów Ewangel:- 
Augsb:, była najdroższym klejnotem. Spokój więc tej 
pięknej duszy, która tak zaszczytne, a zarazem bolesne, 
pozostawia po sobie wspomnienie.

W dalszym ciągu otiar, w miejsce rozsyłania biletów  
z powinszowaniem Nowego Roku, następujące JJW W . 
i W W. Osoby, złożyły w Redakcji Kur j e r  a  dary: Dla 
Warsz:Tow: Dobroczynności: Jenera ł-L ej tnan tTutczek, 
rs .  3; Jenerał-M ajor  Diwojf, rs. 3; Radca Stanu P r z y -  
rem bel z Małżonką, rs.  3; Douglas Evans, rs. 3. Dla 
Starców i Kalek przy lemże Towarzystwie: Stanisław 
Hr: O strow ski z Małżonką, rs.  3; Radca Tajny Senator 
E lia szew icz , rs. 6; Emija i W ładysław R osińscy, rs. 1; 
S tanis ław Hr: P otocki z Małżonką, rs.  3. Dla Starców 
Gminy E w angelicko-Ą ugsbu rgsk ie j, J u lju sz  Kwejsser, 
rs .  2 . Dla Instytutu Śgo W i n c e n t e g o  a P a u lo : Radca 
Tajny Senator S ta ryn k ie w ic z , rs. 2; Małżonkowie Z by- 
sze w sc y , rs.  3. Dla Zakładu F elicjanek : Jenerał  B ersk i 
z Małżonką, r s .3 ;  Emilja i h i \  K órniccy, rs .3 ;  Augusto­
wie Hr: Potoccy, rs.  15; Stanisław E n g lert, Dyr: Ban­
ku, z Małżonką, rs. 2; Idalja z Sobańskich P laterow a, 
rs .  5. Na Szpital Śgo Ja n a  B o ż e g o , Jan Braunn, rs. 2. 
Dla Wdów i innych bieduych: Adjunkt Ptu Warsz: Ko­
siń sk i, dla Matki ś. p. K a zim iery  rs.  1; Radca Dworu 
P aw lu ć, dla dwóch nieszczęśliwych Sióstr K. B. K. rs. 3; 
P ru szy ń sk a , dla Józefy Sobol: rs. 2; dla tejże, Zenon 
H olow iński z Małżonką, pół-imperjała złotem; Atanazy 
Hrabia O strow ski, rs. 1 dla Zacharskiej; Włodzimierz 
S iem ią tkow sk i rs. 3, to je s t:  dla Z. Wol: rs. 1, B ary: 
rs .  1, i Olsz: rs.  1; M ezencow, Sztabs-Kapitan Gwardji, 
Adjutant JO. X i ę c i a  N a m i e s t n i k a , rs. 5, a mianowicie: 
dla<Sw/fA: rs. 2, dla Kęp: rs. 1, dla Ostr: rs. 1 i dla Kak: 
rs. 1; Dyrektor Komory Warsz: R ykm an, rs. 3, to jest: 
dla Tokar: rs.  1, dla M iedz: rs. i  i dla Ostr: rs. 1; Jó­
zef R aw icz, rs. 3, mianowicie: dla O str: rs. 2 i dla 
Kak: rs. 1.

Z powodu regulowania bibljoteki domowej w % -  
szy n ie  JW . Hrabi Mikołaja G urow skiego, Karol De- 
s iń sk i  uprasza JJW W . i W W . Panów i Panie z okolicy 
i dalszych o odesłanie pożyczonych xiążek. Każda 
z osób z łatwością raczy znaleźć między własnemi, po­
strzegłszy obok tytu łu  na oprawie litery M. G., jak  i

otworzywszy ujrzy podpis właściciela. Uprasza się o  
expedjosvariie Pocztą przez Konin na koszt pod adresem
tegoż D esińskiego.

(Ar. n.) Jeden z Przyjaciół moich, grając u mnie 
dnia 29go z. m. wieczorem w w ista , po skończonej 
grze, gdy przyszło do rozrachunku, nadp łac i ł  rs. i  
kop: 65, twierdząc, iż gra była droższą, i nadpłaconej 
kwoty żadną miarą przyjąć nie chciał. Przesyłam więc 
tę kwotę rs. 1 kop: 65 do szanownej Redakcji K u r/era , 
dla starców i kalek, pod opieką Warsz: Tow : Dobroczyn­
ności zostających.—  N. N.

Już to można powiedzieć, pogoda wcale nie dopisała 
wczoraj, pomimo iż dzień Noworoczny, to dzień ogólne­
go ruchu i życia w mieście. Kiedy sanna sprzyjała, to 
od rana dzwoniły nam sanki, ale wczoraj tylko powo­
zy i dorożki, turkotały po bruku, przy dość dobrej od­
wilży i mokrocie. Nie jeden bowiem nie złożywszy ofia­
ry dobroczynnej za bilet, sam spieszył oświadczyć ży­
czenia Nowego Roku, który jak  zwykle nowo przyszłe 
na świat dziecko, powitał nas płaczem, czyli deszczem! 
Nie powstrzymało to jednak szybkobiegich afiszerów, 
woźnych i wszelkiego rodzaju oficjalistów, którzy z są- 
żiiistemi wierszami, obiegali progi mieszkań tych wszyst­
kich, którym przez rok cały z wszelką skrupulatnością 
służyli. Dawnym zwyczajem rozwoziciele baw ara, za­
witawszy do swoich dostawców, których piwnice zaopa­
trywali w różne tego trunku rodzaje, dawali oznaki 
swych życzeń, trzaskiem z dwusążnistyeh biczów. Pię­
kne mi powinszowanie od rana, piękne powitanie bi­
czem, ale cóż, kiedy to już taki zwyczaj tradycyonalny. 
W  tej massie na różny sposób objawianych powinszó- 
wań, rymy jak powiedzieliśmy, g łów ną rolę grały. 
Nie zaspał pola i stary M erkury K u rjerow y , alias Hi­
la ry ,  a zaopatrzywszy się w kilkaset drukowanych pó ł-  
arkuszków, rozsypywał wszędzie takowe, brzmiące mię­
dzy innemi, po przymówce rozumie się o rubelka:

,jTo I lila ra  zachęci,
Ze W as m ając w  pamięci,
Kaźijej chw ili, godziny,
Da K u rjersk ie  now iny

Jakich żadne nie m ają g a ze ty ... .

Jakoś stary H ilary , bardzo pochlebił K urjerow i, ale 
my w dowód bezstron n ości naszej, oponujem y  temu ja k  
najzupełniej, przepraszając naszych Kolegów, a braci 
Dziennikarzy, za ten wybryk dobrego hum oru  starego 
przyjaciela Kur je r a ,  H ilara .—  Inny znowu roznosiciel 
tegoż pisma, złoży wszy życzenia W arszaw ian om ,zwrócił  
się do szanownych Rolników w te s ło w a :

„Ci zaś co to na zagonie 
Dla nas kopią, o rzą , sie ją ,
Niech pomyślne zhiorą plony;—
A zaś biedni, co nadzieją 
K arm ią głodne dzieci, żony,
Niech w  tym roku  karm ią chlebem 
O trzym anym  z zacnej ręki;
Bo w szak litość jedna z Niebem,
Gdzie dochodzą biednych dzięki.

Najlepsze z tego wszystkiego było zakończenie, k tó re  
i my dla wszystkich Czytelników K u rjera  (bez urazy, 
takichże Czytelników innych gazet) powtórzymy z s e rc a ;

„S ło w e m ,  niechaj ten Rok N o w y ,
Czy w  kom natach, czy w kom orze,
Sieje szczęście w każde strony;
Co daj BOŻE! Co daj BOŻE! —



Xięgarnia pod firmą Z a w adzk iego  iW ęck iego , przy 
ulicy K rak:-P rzedm :, wprost S askiego  placu, w domu 
W W. P a n i e n  W izy te k ,  pod Nr 389, otrzymała zW iln a :  
P am iętn ik i zżycia Ewy Felińskiej, Autorki W spomnień  
z 'podróży do S yb er ji, i pobytu w B erezow ie  i S a ra ­
tow ie, 3 tomy; cena rs. 5.

Jan Cichocki, mianowany Rejentem Kancelarji Okrę­
gu Z g iersk ieg o , zaczął pełnić obowiązki w Z g ie rzu , 
w mieszkaniu dawnem Jarońskiego; o czem szanowną 
Publiczność zawiadamia.

Nocy wczorajszej Jan R en tzel, wyrobnik z fabryki 
nowego srebra, lat 49 liczący, pod Nr 1190 zamieszka­
ły, przez powieszenie się w własnem mieszkaniu na 
sznurku u belki, życie sobie odebrał.

O głoszenie p ren u m eracyjn e . —  C e s a r s k i e  Wolne 
Ekonomiczne Towarzystwo w P etersb u rg u , wydaje 
swe rozprawy najnowsze, godne wiadomości, tyczące 
się gospodarstwa wiejskiego, budownictwa, techniki, 
leśnictwa i t. d. w języku niem ieckim , pod tytułem Mit- 
theilungen d er  K aiser lichen Freien Oekonomischen Ge- 
Qellschaft zu  S t. P e tersb u rg . I takowe wyjdą w ciągu 
toku w 6ciu poszytach, każdy po 5 do 6ciu arkuszy o- 
bęjmująeych i zostaną każdemu, kto za cały rok rubla 
srebrem jednego pod powyższy adres wprost do P e ters ­
burga, albo do mnie franko A oW arszaw y  prześle, bez 
opłaty portorji pod swoim adresem do domu przesłane. 
Exempiarze na próbę tego pożytecznego, a pewnie naj­
tańszego pisma ekonomicznego, mogą być u mnie 
przejrzane. —  Dr Franciszek B etzh old , Radca Leśny 
* Gospodarstwa, Członek C e s a r s k i e g o  Towarzystwa 
Agronomicznego P etersbu rgsk iego , M oskiewskiego  i

Biletów na Koncert P. Servais-, dać się ma jący w Nie­
dzielę 0 godz: le j  z południa, w salach Redutowych, do­
stać można w składach muzycznych, PP. S ennew alda  i 
Priedleina.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie h a u st, Panny: Karolina S tra u s  6-kroć, Anna 
S trau s  3-kroć, Pani R aczyń ska , oraz Panny K ozłow ­
ska i W yw iórska , PP. Antoni Tarnow ski 6-kroć i P u­
chalski 2 -k ro ć .— W Teatrze Rozmaitości, Publiczność 
napełniająca wszystkie miejesca, z prawdziwem zadowo­
leniem przyjęła wznowioną Komedję p. n . Helena de la
ze ig liere . Ciągłemi oklaskami okrywano mistrzowską 
grę P. Żółkow skiego, Pani Z iem iń skiej PP. Kom orow­
skiego i K rólikow skiego. Panna D u tk iew icz  w roli Ba­
ronowej deV aubert, dowiodła jakie niepospolite posia­
da zdolności dramatyczne. Po ukończeniu przywołani 
'Ostali Pani Ziem ińska, Panna D u tk iew icz, PP. Ż ółko­
wski, K ró likow ski, Kom orowski i B odu rkiew icz  do 2 -  
kroć.

W ciągu upłynionego miesiąca Grudnia, meldowa­
no w Wydziale Śledczym, kradzieży 42, w różnych przed­
miotach i gotowiznie, na summę rs. 2 ,667, i z tych wy­
kryto na summę rs.  1,712 k. 95.

A n g l j a . Londyn, 27go  G rudnia. —  Rapport urzędo­
wy o hapdlu i żegludze połączonych Królestw, a sięga­
jmy do końca Listopada r. b., jest dowodem bezprzy­
k ł a d n e j  czynności, jaką  się odznaczył rok upływający. 
Wartość zadeklarowana w ’ A n g lji  wyprodukowanych 
i w Listopadzie wyprowadzonych towarów, wynosi

10 ,272,000 funt: szt:, gdy tymczasem w odpowiedniej 
epoce r. z. czyniła 8 ,759,000 funt: szt:, a w Listopadzie 
1854 r. tylko 6 ,608,000 funt: szt:. Porównanie zatem 
z rokiem ubiegłym daje 15, a z 1854 r. n iemniej jak  35 
procent. W  ciągu 1 Ilu miesięcy roku, rapportem obję­
tych, wartość ogólna wywozu dosięgła 105,845,000 
funt: szt:, gdy odpowiednie summy w latach 1854 i 1855 
wynosiły 89 ,738,000 i 80 ,847,000 funt: szt:. Równie 
pomyślny wypadek przedstawia rapport o żegludze, a 
mianowicie też o handlu zagranicznym. (St: Anz:).

Nowy P ose ł  A n gie lsk i i trzech Konsulów, ma przy­
być przed dniem 4tym Marca do W ashingtona. W  ten 
sposób .wznowione będą stosunki dyplomatyczne i  Ame­
ry k ą . Utrzymują, że Hr: Vi/Hers, brat Lorda C laren ­
don, nie otrzyma tej posady Poselskiej. (N. P. Ztg).

Londyn, dnia 29go G rudnia ,jm aA o:  te leg:).—  Naj­
nowsze wiadomości z A m eryki Ś ro d k o w e j  nie przedsta­
wiają w tak dobrem świetle położenia W a/kena. Wszyst­
kie stronnictwa w N icaragua  są przeciw niemu. (St: A.}

A z j a .—  Ostatnie raporta, pomieszczone w M oniteur 
de la  F lołle  i C onstitu tionnellu , że P. M ontigny Kon­
sul F rancuzki w S zan gh ai, który m ia ł powierzoną 
szczególną missję do Sianiu  i Anarn (Kochinchiny) po 
nadejściu pomyślnej odpowiedzi Cesarza Anamu, wyje­
cha ł  8go \ \ rz e śn ia  do Hue i miał tam stanąć 12go lub 
15go Września. Rząd A n am ity jsk i  uzbraja obecnie j e ­
dną z n a j s i l n i e j s z y c h  f lo t,  j a k i e  k i e d y k o l w i e k  istniały
na wodach Indo-Chińskich. Uzbrojenia te są wymie­
rzone przeciw Cesarzowi Chińskiem u, a celem ich jest 
wylądowanie na brzegach P e ts z ili ,  to jest w okolicy, 
gdzie leży Peking. Stosunki dyplomatyczne między 
dworami Pekińskim  i Hue są od dawna zerwane. Flota 
Anam ityjfika  ma się składać z 1200 okrętów wojep- 
nych trzech rodzajów, z których pierwszorzędne, liczyć 
będą po 50 do 60 dział, drugorzędne są galery żaglo­
we, a trzeciego rzędu statki przewozowe. —  Traktat 
handlowy zawarty przez P. M ontigny z Sianiem  jest do­
godny, zapewnia znaczne ulgi Missjonarzom Katolickim 
i ułatwienia wyprawom naukowym przedsiębranym dla 
zbadania kraju. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a r y ż , 29  G rudn ia .— M onitor dzisiejszy 
donosi, że Hr: K isielew , zawiadomił wczoraj Cesarza o 
narodzeniu się W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e - 
w i c z a  Młodszego. —  Komissja, której polecone by ło  
między najlepsze dzieła dramatyczne w r. b. napisane 
rozdać nagrody przez Rząd wyznaczone, ogłosiła swe 
sprawozdanie, w którem oświadcza, że ponieważ żadna 
ze sztuk nieodpowiada warunkom na premia wymaga­
nym, przeto takowe w r. b. rodzielone nie będą.—  W e­
dług Assemble Nationale. Konferencje ju tro  się rozpo­
czną, a pojutrze jak sądzą, p ro tokó ł podpisany zostanie. 
(St: An:).

Zaniechano tu planu połączenia podzieinnemi koleja­
mi bazarów centralnyeh. Roboty przygotowawcze ko­
sztowały już przeszło miljon franków’. — Z Lugdunu  
donoszą, że bataljon piechoty F rancuzkiej, został po­
sunięty ku granicy S zw a jc a rsk ie j.—  Z Tulonu i Cher- 
bou rga  wysyłane są posiłki w ludziach i okrętach na 
wody Indo-C hińskie . —  Inżenjerowie F rancuzcy  od­
kryli w N owej K aledonji bogate pokłady węgla, na po ­
wierzchni praw ie. Odkrycie takowe w tamtych s tronach 
ma wartość ogromną. (N. Pr: Z.).



D wór P ersk i  ma przesłać memorandum Rządom Hos- 
s j i  Francji i Turcji, w przedmiocie swych nieporozu­
mień z A n glją .—  Feruk-Chan  wiezie podobno w łasno­
ręczny list Szacha do Cesarza F rancuzów . —  Horacy 
Vernet ukończył wielki obraz D aniel w  lw ie j ja sk in i.
( I n :  Bel:)- _  v

H i s z p a n j a . M adryt, dnia 22go Grudnia  —  P o s ło ­
wie przeznaczeni do W iednia, T urynu  i W ash in gto­
na, gotują się już do odjazdu; pogłoska więc o ich poda­
niu się do dymisji, była my Ina.—  Dzienniki religijne cią­
gle przemawiają za przywróceniem inkwizycji, i utrzy­
m ują , że Rząd gorliwie się tą kwcstją zajmuje. lo l i -  
cja wydala z M adrytu  wszystkich ludzi, nie mających ża­
dnego zajęcia. (St: An:). .

N i e m c y . F rankfurt n. Menem, 3 0 g o  G rudnia, (wiad: 
lelcgr:). —  Pod datą wczorajszą z Bernu  donoszą, ze 
oprócz Posła S zw a jcarsk iego  przy Dworze T u ile ry j-  
sk im , Pułkownika Barm an, przybył tam także i Nad­
zwyczajny Poseł Cesarza Napoleona. —  Zgromadzenie 
Związkowe nie odbywało posiedzenia w zeszły I onie- 
działek. Radca Związkowy T urrer  udaje się w roissji 
do Dworów Południowo-Niemieckich. —  A m erykański 
Poseł w S zw a jc a r ji, Fay, udał się do B erlin a. —  a- 
rostatki na jeziorze Boden zostaną opatrzone artylerją, 
a porty S zw a jca rsk ie  postawione będą w stame o b ron ­
nym. (St: Anz:). ,

P rusy .  B erlin , 28go  G rudnia .—  Francja  podać mia­
ła  w sprawie N ew sza te lsk ie j nową propozycję, a mia­
nowicie, aby wypuszczono jeńców i wydalono ich 
z S zw a jc a r ji  na zasadzie przepisów policyjnych. ro- 
nozycję te popierają inne Mocarstwa, a w razie przyję 
cia je j  przez S zw a jc a rją , spór załatwi się drogą zgo­
dy. (In: Bel:). ________ --------- --

PR Z Y JE C H A L I do WARSZAWY
F is z e r  W ła d : P ra p o rsz : z S u w a łk  „ r  2 6 7 3 ; Jan isz e w sk i F o r tu n a t 

O by: Z Jak u b o w ic  n r  2 6 7 3 ; K rz y w o sz e w so y  O n m m iB n le .O b y
z  D r w a l e w a  n r  4 6 0 ; K ozersk i  K ap i tan  z L u b lin a  n r  5 8 5 . M ,chato  
w s k i  Iga: O by: z G u b : G rodz ieńsk ie j  n r  6 2 5 ; M i l le r  J óz.■ b. p u tko .
I,. W . P . z  G ub: Mińskie j n r  6 2 5 ; S u m o w s k i  A d o lf  Ob: z Gub: W o -  
łv iisk ie i n r  6 2 5 ; W o ls k i S z tab s-R o tm : zS ied lec  n r  6 2 o . B ied izy  
c i i  A n t: O by: z P u ł tu s k a  n r  2 6 6 8 ; D z iew u ls k i  Z enon  Ob: z B Io.ua 
n r  5 7 0 ; M y sy ro w iez  Jńz: Ob: z Ł o s ia  n r  584 ; W e u z e w sk i K onst.

h " ifF y je c l ia li:  B irk in  A n ton ina  Ż ona P u łk o : do K ijo w a ; C hojnack i 
T eo fil Ob: do T o m k o w a ; G ra b o w sk i M iecz: Ob: do M agierow ej V o- 
l i ;  N ap ió rk o w sk i P io t r  Ob: do R aw y . —  B ra lo sz e w sk i Jan  O by: do
Z a tu s z y n a ;  J u r k o w s k i  Jńz: Oby:  do  Kamienia .  n , i » _

P r z y j e c h a l i  k o le ją  i e l a z n ą : A m ato  G .acom o C u k ie rn ik  * P a t a  - 
m o n r  556 ; E w e r tz  P o ru c z : G w ar: z K ra k o w a  n r  6 3 4 ; J u rs t  G u st. 
w la śc ic : fa b ry k  z B e r l in a  n r  1 1 1 4 ; P ie n iąż ek  A n ie la  Ob: z K ra k o w a  
n r  7 0 2 ; Schem er M aty ld a  Ż ona  Kup: z  K ra k o w a  n r  6 1 4 ; k eb u lze  
F e rd :  fabr*’ p o rce lan y  z W ro c ła w ia ;  (Jbryngi A ug: Koni: h u p . z \ i a  
k o w a  n r  6 3 4 ; W itu s k i S te fan  Ob: z K ra k o w a  n r  1 5 7 4 " r .  . “
Adam dym : P o ru c z : z G dańska  n r  5 7 0 ; S cham al W en g e l ta b ry k a n t  
in s tru m e n tó w  d ę ty c h  z W ie d n ia n r  4 1 4 .

W y je c h a l i  k o le ją  i e l a z n ą : A pleby  K a r: Ob: do L o n dynu ; K reu - 
t z e r  Jńz: Z ło tn ik  do L ip sk a ; S em iczew  b . S z tab s-R o tm : do N iem iec.
 M itk o w sk i J u l: Ob: do K ra k o w a ; R igopulo  K onst: O b cer G reek
do A ten ; T a u s ig  K a r: A rt: M uz:, i W c r lh c im  J u lju sz  Kom: H andl: do

D O IIG S IE I IA . ,
N a R adom skiem  szosę , zgubiono W orek p o d ró żn y , w  k tó ry m  

m ięd zy  ionem i rz e cz a m i, b y ła  X i a i k a  do N abozenstsva . z  i u 
M o d litw am i w p isan em i, z O b razk am i w k le jo n en u  : Sgo A n ton iego , 
Śgo O tto n a , i innem i, z  podpisem  B eaigda C ę tk o w sk a . S z la c h e tny

W  D ru k a rn i I tu r je ra  W a r s z : .—  W o ln o  d ru k o w a ć . W a r s z a w a  21

Z n a lazco ! p r o s z ę  o zw ró cen ie  ty ch  rz e c z y , p rz y  u lic y  L eszno  pod 
N r  7 2 9 . S tr a tę  m o ją  za  p o ło w ę  oddaję . J e ś lib y  z as  kto^ n a b y ł t a ­
k o w ą  N ią ż k ę , ta k o ż p ro s z ę o  oddanie; k o sz t będzie pow róconym .

P o z o s ta ło  je sz c z e  k ilk a s e t  W I N A  s ta reg o  W ę g ie r ­
skiego w  b u te lk a c h , z p iw n ic y  P io t rk o w s k ie j ,  po ś . p. 
T o m aszu  M u k o ło w sk im , ja k o  t o :  z la t  1 8 1 1 , 1 7 8 1 , 
1 7 7 4 , 1 7 6 3 , 1 7 4 8 , i p rz e sz ło  15 0  la t  m a ją ce , nabyć  

ta k o w e  m ożna b ąć  po jedynczo , b ąć  m n ie jszą  lu b  w ię k sz ą  p a r t ją ,  
po cenach p rz y s tę p n y c h ; dow iedzieć  s ię  m ożna w  k ażd y m  cza s ie , 
p rz y  u lic y  N a le w k i pod N r  2 2 3 6 /7 ,  w p ro s t  b ra m y  O grodu  K r a ­
s iń sk ic h , w y ch o d ząc  z b ram y  w  d z ied z in iec , w  p ie rw sze  d rz w i
n a  d o le , na p ra w o .

Z  p rz y c z y n y  w y ja z d u , je s t  do_ sp rzed an ia  Pan- 
tal jon o 6 ' / i  o k ta w ach . B liż szą  w iadom ość po- 
w z ią ź ć  m ożna u S tró ż a  dom u p rz y  u lic y  E le k to ia l -  
n e j, w p ro s t  O rle j pod N r  7 9 4 , w  godzinach od 9ej 

z ra n a  do 2ej po p o łudn iu , codziennie . /
VV. J ó ze f  SMOSARSK1 b . D ziedzic d ó b r G ąb e , zechce zg łosić  

s ię  do T y szy ń sk ie g o  P a tro n a  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w  W a rsz a w ie  
p rz y  n lic y  D ługiej pod 54 3  w  dom u d aw n ie j E l e r ta ,  a te ra z  W . 
M oycho zam ieszk a łeg o , a to  celem  p o ro zu m ien ia  s ię  w  w ła sn y m  

in te re s ie .
K om ora  C elna  lej K la ssy  P r a ż k a . —  P odaje  n in ie jszem  do w ia d o ­

mości, iż dn ia  27 G ru d n ia  (8  S ty czn ia ) 185"/, r. dopełn ioną z o s ta ­
n ie , w  m ie jscu  z w y k łem  je j  czy n n o śc i, w  m. P ra z c e , sp rzed a ż  p ra ­
w n e j u leg łych  kon fiskacie  T o w a ró w  d e rrau d o w n n y cb , ja k o  to  : 
ro z m a ity c h  w y ro b ó w  w e łn ia n y ch , b aw e łu ian y c h , lu ia n y c h , W s tą ­
żek  je d w ab n y ch , T o w a ró w  k o lo o ja ln y c h , T ru n k ó w  i S k ó r  w y p ra -  
w n y c b ,  k tó ry c h  szacunek  około  2 0 0  r s .  w y n o s i. —  D y re k to r  K o­
m o ry , D o b r o w o l s k i .

V  Jeż e lib y  k to  z O sób ż y cz y ł sobie Jlu iyk i na  w ie c z o ry  
(S k rz y p c e  z F o r te p ja n e m ), to  m ożna z a s ta ć  z a w s z e  w ieczo rem  
w  K a w ia rn i u P a n i P i l tz ,  p rz y  u l icy  T rę b a c k ie j;  w  dz.en  p rz y  
u l icy  C hm ie lnej, idąc  od K olei że lazn e j w  dom u K ahla  pod N r  
1 4 2 1 . __ J. W a h ’a l tc r  i M odliński.

K lo b y  m ia ł do sprzedania S*nfy S k lep o w e  z K o n tu a rem , 
S za lk am i i G w ich tam i; ra c z y  z o sta w ić  ad re s  w  C u k ie rn i Scm a- 
deniego p rz y  u l ic y N o w y -Ś w ia t .

P r z y  p lacu  G rzy b o w sk im  w  dom u pod N rem  1103  o, gdzie 
A p te k a , na 2in p ię trz e ,  je s t  do o d n a jęc ia  d w a  Pokoje, w ię k sz y  
i m nie jszy , o dśw ieżone  i o p a trzo n e  na z im ę , z a  cenę  u m ia rk o w a ­
n ą .— T a m ż e  do sp rzed an ia , Z A P R Z Ę G A  R o ssy jsk a  na p a rę  kon t
i na jednego  z dugą . . .

P r z y  u lic y  D a n iło w iczo w sk ic j w  dom u N r  6 1 7 , d aw n ie j B ib lio ­
te k a  Z a łu sk ich  zw an y m , s ą  do sp rzed an ia  R zecz y , ja k o  to  : Sa­
lom* A xam itna  T u m ak a in i po d b ita  z  S ob o lo w y m  K o łn ie rzem , 
M AT ER  J E  w  sz tu k a c h , M A N T Y L E  a x am itn e , O K R Y C IA  na w a ­
cie i inne le tn ie ; Chustki, S Z A L , C H U STK A  s z n e lo w a , i 
ró żn e  SU K N IE  m a te rja ln c , le tn ie  i b a lo w e; KOM ODA J ^ 'o n o w a;—  
tam że  są  do n a jęc ia  od N ow ego R oku , d w a  PO K O JE  ra z em , i
jeden  z  oddzie lnym  w chodem .

—  D nia 23  z. m. z g in ę ła  Sucska b ia ła ,  z  trz e m a  
ła tk a m i k n sz ta n o w a te m i, a  to z d o m u N r o  3 6 9 , p rz y  
u lic y  K ra k o :-P rz e d n i: ,  z 2go p ię tra ._________________

Dziś ran o  c iep ła  stopn i 3 . W c z o ra j w p o łu d n ie  c iep ła  s topni 2.
Dziś rano  w y so k o ść  w o d y  ua W i l l e  stóp  9 c a li 2 .
T E A T R  W IE L K I. J u tro ,  ........
Kloby sobie  życzy ł na Z a b a w ac h , m iec kogo g ra ją c eg o  na 

F o r te p ja n ie ; pow eźm ie  w iadom ość  p rz y  r a g a  u lic  N ow y-Sw .at 
i C hm ielnej pod N r  1259Ó , w  dom u W . P u s ło w sk ie j ,  w  p a w ilo ­
n ie , gdzie F o to g ra f ja .

K ażdodzienn ie  nadchodzą  OSTUYGI, do hand lu  Jan a  B łe ­
s z y ń s k i e g o  ( J u n jo r ) ,  w  dom u T e a tr a ln y m  N ro 4 7 4 .

DO KAJLISZA
nrzybyl Oentyata John MALLAM * Londynu,
zn an y  z  w y n a la z k u  o sad z an ia  zęb ó w  w sp o s o b  zupełn ie  n o w y  bez 
sprężyn i żadnych  p rz y rz ą d ó w ; o ra z  z p lom b o w an ia  zep su ty ch  Z ę ­
b ó w  z a  pom ocą now o w yn a lez io n eg o  m e ta lu . S ta n ą w s z y  w  H ote­
lu  B e r l iń s k im ,  u d z ie la  codzienn ie  k o n s u lta c ję ,  od 10 ra n o  do t e j

z  po łudn ia . __________________________________ _ _ _ _ ---------------

G ru d n ia  (2  S ty c z n ia )  1 8 5 " /, r - —  S ta rs z y  C en zu r, F .  S o b ie s z c z a ń s k i .


